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WYCHODZI CO SOBOTĘ.

TYGODNIK SATYRYCZN O-HUMORYSTYCZNY, ILUSTROWANY.

PRENUMERATA
W KRAKOWIE I NA PRO- 

WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ:

MIESIĘCZNIE 340 MKP. 
Ceno egzemplarza 60 Mkp.

Prenumeratę, listy, artykuły należy 
nadsyłać pod adresem

WYDAWNICTWO 
TYGODNIKA „DJABEŁ* 

WŁADYSŁAW BORKOWSKI 
Kraków, ul. Niecała 4.

Ceno egzemplarzu 60 Mkp.

MAJA 1922. Nr. 20.

FAIR PLAY (UCZCIWA GRA) LLOYDA GEORGEA.

Samuel. Oto panie ministrze, kopalnie nafty na Kaukazie, które możemy uzyskać
za uznanie Bolszewji. Miljardy wpłyną do angielskich kieszeń...

Llyod George. Wyśmienicie. Puszczam w trąbę zasady. Niech żyje Bolszewja, pal
djabli Francuzów, Belgów i resztę hołoty, tatr play przedewszystkiem.
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Drobne ogłoszenia

M JAKUBOWSKI
• KRAKÓW.

Sukiennice 1. 26. 
Wyroby platerowane 
biżuterja pamiątko­
wa srebrna, wyroby 
złote i galanterja.

SZYMCZAKOWSKi
i Ska

FABRYKA WÓDEK 
POLSKICH i LIKIERÓW. 

Kraków, XIX/13.

SANATORJUM
I ZAKŁAD 

WODOLECZNICZY
Dra KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, 
ul. Szujskiego 1. 11.

S
tanisława 
DEBELSKA 

Magazyn towarów 
modnych i przybo- 

rów do szycia.
W KRAKOWIE, 
ul. Florjańska 1. 2.

K
ino „wanda"
CO TYDZIEŃ 

NOWY PROGRAM 
KRAKÓW, 

ul. św. Gertrudy 5.

NOWOŚCI
W KAPELUSZACH 

DAMSKICH poleca 
ANNA HOFÓWNA 
W KRAKOWIE, 
ul. Florjańska 1. 8.

JAN OCHMAŃSKI
MAGAZYN OBUWIA

__KRAKÓW,
ULI ZWIERZYNIECKA 4.

SZKOŁA TAŃCÓW
Jul. J. Nowotarskiego 

■kraków,
ul. Bonerowska 14 parter, 
przyjmuje wpisy od6-8 pop. Towarzystwo doborowe.

WOJCIECH 
BUCKI

KRAWIEC dawniej
Llpczyńskl kraków, 

Rynek gł. 1. 32.

II  . .. .................... ............ .......  . . -L

Od Wydawnictwa. W Ameryce to ci zrobiono psiokrew okrutny 
zamach na tę konieczność lo narodu, bo ci cal-

Do Szanownych P. T. Prenumeratorów. kiem psiokrew alkoholu sprzedawać, ni możno.

wynosi
Wabi sie to psiokrew prokibicjom, ale z onyj pro-

Prenumerata Tyaodnika „Diabeł‘ kibicji jezd taki prefit, co pijoków jezd dwa razy

wraz z przesyłką pocztową miesięcznie
więcyj — a te które handlują potaimnie wilgocią 
ostają miljonyrami i to nie takimi psiokrew bi-

240 Mkp. dnymi jak nasze miljonyry marneczkowe, bez por­
tek chodzące, ino miljonyrami dolarowymi.

Adres wydawnictwa tygodnika >DJABEŁ<: Bidny naród hamerycki cliło alkohol zatruty
Władysław Borkowski, Kraków i krepiruje. Więc tyż pedajom co bedzie w Ame­

ryce leworucja. Protestuje naród uciminżony.
* ul. Niecała L. 4 Protestują psiokrew i artesty. których geneusz 

od czasu zaprowadzynia tej .prohibicji zeszedł na
psy. Czytam tero jednom hameryckonr szmatę,
a w nij psiokrew stoi:

WICEK SOCJALIK. „Do artysty słynnego Józefa Penetta zwró­
cono się z zapytaniem jaki wpływ ma alkohol na 
twórczość artystyczną. Odpowiedział wr te słowa:

„Żaden naród na świecie nie stworzył nigdy 
sztuki bez wolności myśli. Jeżeli zaś grupa- fana-
tyków pozbawi nas przywileju, jakim jest używa­
nie wina, to już kwita z wolności. Dobra sztuka
i dobra literatura bez picia jest niemożliwością.—
Jeżeli ustawodawstwo prohibcyjne nie zostanie 
ulepszone, to sztuka w Stanach Zjednoczonych

wg' Przepadła. Unormalniają, sterylizują i hygieni-
zują nas aż do głupoty"...

Przytaczam psiokrew te złote słowa z okrutną
psiokrew frajdą, nie lotygo ino co odpowiadajom 
moim najświntszym psiokrew przekonaniom, ale
i lotygo co ja to sam nieraz już w Diable grypsa-
łem. I jo bełeni broniący wolhości trunkowyj przed
zamachem i jo psiokrew bełeni zdania co siła
i geneusz narodu siedzom we flasze, Jezdeni

7 ■ " szczęśliwy, co te moje psiokrew poglądy nalazły
A no znowui psiokrew beły takie dwa dni, a na- swe echo aże w Ameryce. Widziało mi się tyż co

wyt trzy, bo ode połednia sobotnigo do połednia za moją psiokrew rycerskom obronę -wolności i za
wtorkowygo, w których kimiom nie beło psio- zasługi około odrodzynia bez trunkowość narodu,
krew wolno gościom trunkowości sprzedawać. patrzyłby sie mi psiokrew ordyr „Polonia prosty-
Kużdy wi co taki psiokrew befel jezd ano na. pa- tuta". Ale skisie z konsystorża1)-onygo ordyru,
pirze, bo dani jako stare Poloki takimu kirnitt- majom abo w makówach siano, abo som praw-
rzowi kunia z rzędem, który onego betelu jezd dziwę zasługi lekceważące. Narobiły ci tero coś
słuchający. Z poprzodku to mieli psiokrew boja aże dwiestu onej Prostytuty kawalirów, a choć
i trza. beło knajać za szafę, abo przypirzenie aby 
se cycnąć wilgoci. Ale tero to sie wzieny sufra- 
gany na sposób i kużdymu dajom wilgoć ino nie 
w kieliszkach, a w małych śklankach. nibv że to

te ordyry mioły być lo cywilów, to ci jeich win- 
kszość lo wojaków beły przeznaczające. Som tam 
i cywile, o których nie ino jo, ale profesury luni- 
wersytetu, leteraty i jenteligenty nie beły nigdy

goście wodę piiom. Różnica jezd wiec ino taka. słyszące. Tak ci ten ordyr dostajom nie ludzie
co dawnij płaciłeś chłopie za cypcyk, a tero za zasłużone, ale różne zatracone źgace, które som
śklankę, w której jezd cztyry cypcyki Płacisz psiokrew znajomkami onych gawrów z konsysto-
więc, brachu, odrazu psiokrew za cztyry cypcy­
ki pięćset marneczek i golisz se pomalutku. Tak

rza. ordyrowygo. W narodzie jezd ino^ śmic.h i tero 
być kawalirem onygo ordyru nie jezd już żadna

ci kirniarze robiom na onyni zakazie fajny ien- zaszczytność. Lotygo choćby mi go dali, odesłał-
teres i błogosławiom tych matołków co takom bym go psiokrew retur i pokazałbym jeim cwan-
mądrość wymyślili. A błogosławiom jeich też 
i te urzyndniki, co majom być befelu onygo pil-

cygiera z dziurką.

lmjąue, uo Kuzay ua Kirmorzy uia za. grzycznosc
flach całe zatrzęsinie. Ó Zapewne p. Wicek miał na myśli kapitułę orderu.

Dom Towarowy

Fr. WOJAS
KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA 12-14,

ZAWSZE NA SKŁADZIE:
I. DZIAŁ: Materje na ubrania, bielizna i t. d. — II. DZIAŁ: Przybory do szycia, haftu 
i dla krawców. — III. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie. — IV. DZIAŁ: Przybory 
szkolne i do pisania. — V. DZIAŁ: Przybory gospodarskie. — VI. DZIAŁ: Przybory 
szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy. — VII. DZIAŁ: Mydło do prania i toaletowe. —

VIII. DZIAŁ: Przybory do palenia. — IX. DZIAŁ: Wszelkie artykuły korzenne.

Sprzedał tylko hurtowna.
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MASOWA PRODUKCJA DRUTU I WYROBÓW DRUCIANYCH

.............................................■■■■........  ■........................... ■ ■ ..........■■■............ II

U NAS DZ1 ĘKOWAĆ BOGU u nas? dziękować Bogu, wszystko jest w porządku:
1 pqt\y DP\D7 A TW1 r Mickiewiczów, Słowackich dzisiaj nie czytamy...WOZ.IdJMJJE.dJ WPUKZ.ĄUAU... p0 co? _ kiedv w bżuctnr dla, lektury

(Wiersz z Pomorza) " mamy,
U nas dziękować Bogu, wszystko jest w porządku: Co rżnie prawdę, jak kokos, bebechy przewraca
Byłą dzielnicą pruską zwiemy polską ziemię, j strzela w górę śliną, jak bengalska raca. ..
Czyniąc wrażenie, niby bito nas wciąż w ciemię, Sienkiewicza dziś dajem czytać niemowlątku...
W kwietniu śnieg u nas pada, w grudniu mamy U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku!

gromy, *
Najwięcej strat pieniężnych dają własne domy,
Mańkutami jesteśmy w wolności początku... U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku:
U nas dziękować Bogu, wszystko jest w porządku! Kino — zamiast teatru, zamiast piękna — kacze, 

Zamiast tańców — prężenia, zamiast śpiewu — 
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku: r, . .. , , . kwiczę,
Nasza marka wciąż tyje, jak paskarski brzuszek, ^amiast poezji — szopka, za ubranie listek,
Szukamy plam na słońcu, a na wierzbie gruszek, Obyczajów' czystości me strzeze i chłystek.. .
Zgrywamy się w Sopocie, jak naiwne dziecię ' Niema i w moim wierszu zdrowej myśli wątku...
(Zubożały skarb Niemiec trza ratować przecie!) B nas, dziękować Bogu, wszystko jest w poiządku.
Chociaż potem wzdychamy cichutko gdzieś Kornet.

w kątku... 
U nas dziękować Bogu, wszystko jest w porządku! Z CH Wl LI.

„Piast" w lirze 19 artykuł wstępny p. t. “Lud 
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku: powie swoje słowo11 zaczyna w ten sposób: 
Moralność — pierwszej sorty, kabaret — dość „Wszelka cierpliwość ma swoje granice... Nie

lichy... dość, że się . chłopów pozbawia konstytucyjnie
Precz z pijaństwem! wołamy i wznosim kielichy, zagwarantowanych im praw, nie dość, że stosuje 
Niszcząc wroga ludzkości w swem wnętrzu ofiar- się do nich bezprawie, że gdzie się da krzywdzi 

nem, się ich11 i td. i td.
Pijemy na pohybel łyknięciem mocarnein,. Chłop, ten rozpanoszony „suweren11, wyzysku-
Choć potem sporo mamy zaburzeń w żołądku. . . jący swe położenie, aby się zbogacić kosztem 
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku! warstw innych, chłop któremu jednemu tylko

* wszystko wolno w Polsce ■— jest pozbawiony 
U nas, dziękować Bogn, wszystko jest w porządku: praw jest krzy ćlzony!
Nam Liga Moralności przykładem przyświeca, . '^sze^\a cierpliwość powiada Piast — ma
Szimmy do estetycznych ruchów nas podnieca, swoje granice — ale bezczelność Piasta zaiste
Fox-Trott-owi, Tustepom, Tangu hołdujemy, granic niema.
(Barbarzyńskich mazurów już nie tańcujemy) . ,c°9mu C^O^Z1- ^dzie są te bezprawna
W dźwiękach murzyńskich bębnów dziś szukamy 1 ^W^cly. . , .

wątku Czytajcie, a wyczytacie dalej w Piaście, ze j
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku! wyizucenie p. Kieinika - Dojlidzkiego „jest jed­

nem z ogniw zorganizowanego zamachu na zdo-
* bycze ludu polskiego — i że „nowem jarzmem

U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku: dja chłopów11 sa dążenia p. Michalskiego do zwal- 
“Nagość dusz“ jest niewieścim dzisiaj ideałem, czania drożyzny.
Świecimy ludziom w oczy jędrnem, zdrowem Tosą owe“... bezprawna i krzywdy, wobec

ciałem, których Piast zapowiada:: ..Nie. cofniemy się
Fałszywych wstydów przesąd odrzuciwszy śmiało... przed niczem11!
(Jeszcze by jeden listek odrzucić się dało... Przed niczem!   rozumiecie?
Ten figowy... bo co nam po tym niebożątku!) Zacny, szlachetny, patrjotyczny polski Piast!
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku! Rzeczywiście, cierpliwość społeczeństwa wo­

bec paskopiastów powinna mieć grańice.
U nas, dziękować Bogu, wszystko jest w porządku: -----
Pannom rączki całujem, a mężatki... w usta, Bagatela wystawiła dobrą, wesołą i (o dziwy!)
Jest to wolność, braterstwo, wcale nie rozpusta, przyzwoitą komedję p. t. „Świderek11. Oby ten
W każdym domu dewiza staropolska skrzy się „Świderek11 dyrekcji Bagateli wykręcił otwór
Blaskiem wolnej miłości, a wńęc „Kochajmy się11! w główne i wlał do niej oleju.
Przed forum publiczności, a nie tam gdzieś

w kątku. .. Żyje w Warszawie pan X. (nomina sunt odlio-
U nas, dziękować Bogn, wszystko jest w porządku! sa) z którym koledzy jeszcze przed wybuchem

* wojny zerwali stosunki, ponieważ oświadczył pu-
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poleca po cenach bardzo 
przystępnych firma:

* W. KUCHARSKI
® SPÓŁKA AKCYJNA

FABRYKA DRUTU i WYROBÓW DRUCIANYCH
(przedtem) J. GÓRECKI i W. KUCHARSKI i Ska Tow. Akc.

lj KRAKÓW-PODGÓRZE, ROMANOWICZA L. 5. |

I. DRUTY
żelazne twarde i żarzone, po- 
cynkowane, miedziane. Drut 
sprężynowy twardy galwani­
zowany. Drut dla telegrafów 
i telefonów. Druty kolczaste, 

zwykłe i pocynkowane.

II. WYROBY DRUCIANE.
Druciane siatki plecione do wszelkich 
ogrodzeń. Siatkowe ochrony pasów trans­
misyjnych, maszyn, schodów, okien dacho­
wych i t. p. Druciane rafy (siatkowe) 
do żwiru, węgla, kamienia i t. p. Drucia­
ne tkaniny. Druciane materace do łóżek 

| z siatki sprężynowej w ramach źelaznvch.

III. WYROBY ŻELAZNE.
Kompletne ogrodź, placów, 
gazonów. Bramy i bramki żel.- 
blaszane, siatkowe itp. Żela­
zne wiązania dachowe, okna 
fabryczne, inspekt, itp. Meble 
żelazne zwyczajne dla: szpitali, 
koszar, baraków itp. Fachowe 
norady, koszt, itp. bezpłatnie.
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BANK TOWAROWY S.A. w WARSZAWIE 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 7. 
poleca swój kantor w lokalu parterowym, który wykonywuje 
najkorzvstmej wszelkie w ten zakres wchodzące czynności, oraz 
przyjmuje również w tymże lokalu wpłaty na ks ąźeczki oszczę­

dności i w rachunku bieżącym na 5°/a.

blicznie, że jest Litwinem i nie cierpi Polaków, WALKA Z LICHWĄ,
zaborców i ciemięży cieli Litwy. TZ , , . . , t

Pan ten otrzyma! order „Polonia restituta“, t Krakowski urząd walki z lichwą często był
jako jeden z tych, co się przyczynili do odrodzę- pakowany za słabe oznaki życia i za tak de- 
nia Polski j likatne" kary, że nietylko nie robiły żadnej

‘ Za prawdziwość faktu ręczymy. bóżnicy ukaranym, ale poniekąd zachęcały ich
■ do dalszego lichwiarstwa. I nasz Diabeł nie-

Przedłożonej przez ministerjum oświaty listy Jednokrotnie podnosił te zarzuty.
uczonych, literatów i artystów nie uwzględniła • Wld°czn,e szan. Urząd do w. z 1." pragnie
kapituła orderu „Polonia restituta“. Wobtc tego ^o^^je^dL^^oIci
ministerjum listę wycofało i żaden z tej kate- 1 QfJ Ł ) d działalności za czas od 1 rpaja 
gorji zasłużonych nie otrzymał orderu. — S,tJ’ od ,CZaSU tworzenia przy nim Wy-

Z wyjątkiem dwóch poetów średniej miary, działu orzekającego karno-administracyjnego, 
którzy się przebrali w mundury wojskówe, ale &Y 1™ i > Wt

i ŚZIF 20 Vottu °±no‘

marek-uitat 
póeci, uczeni, literaci i artyści wstąpili do biur ’ ,
wojskowych, jako jedynej drogi prowadzącej do Ponieważ 1000 marek równa się wartością
otrzymania zaszczytnej odznaki. conajwyżej dawnemu jednemu reńskiemu,

przeto, kary, konfiskaty i sekwestry dały 
w ciągu tych dwu lat, 5861 dawnych złotych 

Poseł Kiernik wniósł do ministehjum spraw reńskich!
wewnętrznych podanie o zmianę swego nazwiska Rzeczywiście - to odstraszające! Drżyjcie
na Dojlidowski. Ministerjum zgodziło się z małą lichwiarze ’ 
poprawką na: Dójludowski. ' o . ' . . x xPonieważ załatwiono w tym czasie 12.549 

_ w, „.—Awr, . spraw, przeto przeciętnie wypadło na każdąP. S. L. W PIEŚNI LUDOWEJ, z nich kary, konfiskaty i sekwestru niecałą... 
Bory nase bory — wy masę kumory, koronę.
My je póprzedali — mamy pełne wory! Hej! _ A teraz pytanie ile ten urząd kosztował?

Zatrudnia on 5 sił konceptowych i 15 kance- 
Były bory były — kupiły je zydy, laryjnych.
A co nam po borach — kie mamy Dojlidy! Hej! Przypuśćmy, że każdy „konceptowiec" po-
Wieje wietsyk wieje - drobne listki zenie, J°'00°
Nie zaglądaj bracie piastowcom w kiesenie! Hej! ° 04 _ 4 ggo 000 marekW'Vni°S ° ’0°° °

W moim ogródecku bieluśka leluja, Licząc „siły kancelaryjne po 20.000 marek
Robi z nami ,.gieszeft“ baron Bataglija! Hej! na miesiąc, otrzymamy znów 20 000 X 15X24

= 7,200.000 masek.
Rośnieci psenicka w wirzchosławskim polu, Razem koszta utrzymania urzędu wynosiły
Pije Witos z Brylem siiampana w Brystolu! Hej! 12,000.000 marek, nie licząc lokalu, światła, 
Kupię ja se auto, kupię pałac pański, S^UŻ^’ wydatków kancelaryjnych i t. d.
Na to założylim bank amerykański! Hej! ’

Doj-Ludowiec. (Glos Nar.) Jednem słowem kary wyznaczone przez
Urząd wraz z konfiskatami i sekwestrami nie 

ROZMÓWKI W DNIU 1 MAJA. ” n°tytu!ji-0SZtÓW u‘rzymania
Pochód ciągnie ulicą. Jakiś socjał z czerwo- Państwo zrobiło śliczny „interes", a lich-

nym kwiatkiem i w czerwonej krawatce tłumu- wiarze śmieją się w kułak, bo kary nawet na 
czy komuś: skórze swej nie odczuli. A jeszcze są tacy,

— Pan się przekona, że z czasem wszyscy lu- (zwłaszcza żydzi), którzy się skarżą, że* nasze
dzie na 1 maja nie będą pracować. rządy nie są... ojcowskie!

A tak, kiedy umrą. Mało ojcowskie — są one więcej niż mat-
czyne, i najłagodniejsza matka bowiem suro- 

Między płcią niewieścią: wiej stosunkowo karze swe „niegrzeczne"
— Moja pani Jacentowa, dlaczego to ludzie dzieci, nawet za drobne winy. A tu nie cho-

nie chcą się pogodzić kiedy mają świętować: 1-go dzi 0 drobne winy, lecz 0 zbrodnie ohydnego 
czy 3 maja? Jedni chcą tak, a drudzy inak. Czyby zdzierstwa, niecnego wyzysku, popełnianego 
to nie można na ten przykład razem obchodzić na szerokich a biednych warstwach społe- 
święto w dniu 2 maja? czeństwa.

JlL— . . II

RESTAUMCJ* „STlilł TESTU"
wydaje obiady od godz. 12 w poi. do godz. 5 pop.

Gabinety dla zebrań towarzyskich, — !! Lokal otwarty po Teatrze. I!
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W KSIĘGARNI.
Dziewica 40-letnia. Prosiłabym pana o jaką 

nową powieść, ale taką, w której- i starsze panny 
także za mąż wychodzą...

NA CZEM SIĘ SKOŃCZYŁO?
W -pewnem mieście Komisja do walki z lichwą 

wzięła się ostro do pa-ska-rzy i postawiła- na -nich 
szubienicę.

Na czem się. skończyło-?
Na tern, że -paskarze powiesili komisarzy a szu­

bienicę puścili na pasek.

Pewien stały czytelnik 111. Kurjera -codzien­
nego a więc człowiek upośledzony na umyśle, 
przez pół roku przeszło szukał w nim zdrowego 
sensu.

Na czem się skończyło?
Na tern, że zdrowego sensu nie znalazł i sam 

zgłupiał do reszty.

ZYGMUNT UL
Panna Fela całe dnie -siedzi -nad książkami ■— 

uczy się -do matury. Obudzą to współczucie po­
kojówki.

— Oj, panienko, panienko, nad czem się pa­
nienka- tak p-oci?

— Nad histo-rją Polski-. Już -trzeci tydzień się 
inęc-zę, a przyszłam dopiero do Zygmunta I.

—- O to mii żal panienki —■ odpowiada z du­
mą pokojjó-wka-. Ja- -bo się nic nie męczę, a wczoraj 
przyszłam już do trzeciego Zugmunta.

LXXII. LIST KACPRA KRUPY,
WSPÓŁPRACOWNIKA „DJABŁA" z GENUY.

Genua, w kwietniu 1922.
W Genui nic ważnego i godnego- uwagi nie 

zaszło. Delegaci tylko bezustannie piszą do- siebie 
listy: Lloyd Geo-rge-on do Ozic-zerina, Cziczerin do 
Skirmunta, Barthou do de Facty,' Rathenau do 
Poincarego i td. Wobec tego właściwie niepotrze­
bnie do Genuy przyjechali, bo wszystko- można 
było z-ałatwić listownie, a to- by o wiele taniej ko­
sztowało. Jaka jest sytuacja wo-góle trudno wy­
rozumieć i tylko tyle zdołałem stwierdzić, że 
Niemcy nie chcą płacić Francuzom odszkodowa­
nia, że Francuzi nie chcą się zrzec odszkodowa­
nia, a Bolszewicy wogóle nikomu nic płacić nie 
mają zamiaru. Niemcy już obecnie do Rosji wy­
syłają swoich instruktorów, aby Rosję pod wzglę­
dem militarnym do wojny przygotować. Być 'więc 
może, że jeżeli sytuacja się nie zmieni, narody 
znów za łby się chwycą i będziemy mieć najpięk­
niejszą wojnę światową.

Aby dowiedzieć się czegoś stanowczego, za­
prosiłem Lloyda Georgeona na czarną kawę i za­

~ll ~----------- ............................ ....................................................... ..............

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI 
CA | I I A ( i Detroit MichiganAl W S Ł. W Ameryka

Automobile osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie motorowe, 
pneumatyki, gumy pełne, płyty gumowe, przybory autom. 
Dla kopalń nafty i węgla, pasy wielbłądzie „GRIPOLY", 

artykuły techniczne, drzewo kopalniane.

pytałem wręcz: Ojcze Dobrodzieju! powiedz mi 
otwarcie, czy będzie wojna, czy wojny nie będzie? 
Na to Lloyd Georgeon bardzo się zamyślił, dra­
pał po- brodzie, a potem odpowiedział mi wierszem 
Moliera dotychczas przez Boya nie przetłumaczo­
nym:
„Bóg jedynie zna przyszłość i śmieje- się z nieba. 
Jeżeli się kto troska- więcej niż potrzeba!"

Wobec takiej odpowiedzi wiem teraz tyle co 
pierwej.

Również mój przyjaciel delegat Japonj-i zapy­
tany, żadnego wyjaśnienia mi nie udzielił, tylko 
oznajmił, że gwiiżdże na całą Europę z przynależ- 
nośeiami i jej losy nic go nie obchodzą. Sytuacja 
jest zatem bardzo nie jasna.

Że Wielebna Redakcja nie postarała się dla 
innie o order, nie mam z powodu tego żadnego 
żalu, bo ja z zasady orderów nie noszę i nie przyj­
muję. Jestem jednak zwolennikiem odznaczania 
orderami, bo jak się widzi człowieka, który ma 
order, to już zaraz, wie się z kim się ma do. czy­
nienia i nie potrzeba dopiero dla niego zasięgać 
z magistratu świadectwa moralności.

Socjaliści i komuniści obchodzili w Genui 1 
■maja święto robotnicze, które wypadło bardzo 
mizernie .Prócz kilku tablic śpiewów i krzyków 
nic nie było-. Jedynie gdy pochód socjalistów 
spotkał się z pochodem komunistów i zaczęli się 
po łbach prać, festyn zyskał na ożywieniu.

Zadziwiającem jest, że mimo znacznej liczby 
bolszewików w Genui policja o dokonaniu w tym 
czasie znaczniejszych kradzieży nie donosi.

W końcu donoszę, że jeden nie dawno- z odzna­
czonych krzyżem od kolegów otrzymał list nastę­
pującej treści:
„Jak Chrystus nosił wielki krzyż niczem nie za­

służony.,
Ty teraz nosisz mały też będąc nim ozdobiony".

O dalszym przebiegu obrad w Genui doniosę.
Sługa

Kacper Krupa
Kawaler krakowskiej marki ewakuacyjnej Nr. 105259

MONOLOG SCHMAJGEŁESA.
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Ja to zawsze wyjeżdżałem 
Z Ryfką w lecie do kąpiele.
Lub letniska odwiedzałem. 
Gdzie powietrza bardzo wiele — 
Bo kto cały rok w Krakowie 
Bez wytchnienia szedżecz musi. 
Nie wychodzi mu na zdrowie. 
Bo go tutaj smród zadusi!
Aby zatem zrep-erować 
Zdrowie, co- szwankuje wiele. 
Postanowiłem wędrować
Gdzie luft dobry i kąpiele. 
Lecz gdzie jechać? ja. Ludności 
Bardzo wielkie napotkałem- —
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Telefon 3476. .-. Telefon 3476. 
w Krakowie ul. Pijarska 4. 
FILJE: Warszawa, Nowy Świat 
50, telef. 281—53, Lwów, Sosn<>-

X wiec, Borysław, ajencja Gdańsk.
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Jechać to niemożliwości — 
Co uczynić nie wiedziałem! 
W Zakopanem to za mały 
Pokój.— w pluskwy obfituje 
Gazda znaczne kapitały 
Żąda, gdy go- wynajmuje! 
W Krynicy i Zegestowie 
Kto ma willę, bardzo hardy, 
Żąda — aż przechodzi mrowie — 
Zaraz całe miljardy. 
Nawet- w Wiśle gdzie znajduje 
Się luft tudzież lasek mały, 
Gdy kto pokój wynajmuje, 
Płacić musi kapitały! 
W innej każdej miejscowości 
Gdzie drzew parę, kawał góry. 
Obdzierają bez litości 
Letników do samej skóry. 
Za izbę po nad gnojówką, 
Z widokiem po nad chlewami 
Potrzeba zaraz gotówką 
Tysiące płacić markami 
No, a żywność — strach.powiedzieć — 
Droższą niż złote korony — 
Człowiek głodny musi szedżeć 
Lub ziemniaki jeść zmuszohy. 
Ja też z Ryfką uradziłem. 
Że gdy niechcem zbankrutować. 
Z wyjazdu, choć bardzo mitem. 
Potrzeba nam zrezygnować. 
Dla płuc odrestaurowania 
Czas na plantach furt pędzimy 
Dla ciał zreparowania, 
Nogi w szafliku moczymy. 
A że drogo jest w Krakowie. 
Aby ulżyć głodu bóle, 
Jemy, co wyjdzie na zdrowie. 
Stary czosnek, i cebule. 
Kto koło nas spaceruje 
Od nas zapach czuć zmuszony. 
Mówi, że krakowski czuje 
Zapach wiosną przesycony. 
Kto ma zapach bardzo rzadki, 
Czując zapachu różności, 
Z plant ucieka za rogatki 
I dostaje tam nudności. 
Tak jak Kraków jest emporjum 
Handlu świata powszechnego. 
Tak planty są sanatoyjum 
Dla. rodu mojżeszowegol

Z TYGODNIA.
(Luźne kartki. Felieton składany). 

I. Jak tak dalej pójdzie (z kroniki r. 1932). 
W r. 1932 deszcz krzyżów, orderów i odzna­

czeń nie ustawał. Już wszyscy wojskowi i byli 
wojskowi otrzymali wszelkie możliwe stopnie 
„Yirtuti Militari", „Krzyża Walecznych" i ca­
łego szeregu innych bohaterskich odznaczeń. Po- 
z-atem nie było w państwie człowieka, któryby nie 

posiadał jakiejś odznaki za zasługi cywilne czy 
wojskowe. Żydzi i socjaliści nosili tego samego 
rodzaju ordery w kształcie gwiazdy Dawida (za­
miast krzyża) z Perłami i Djamantami ale na in­
nych wstążeczkach: socjaliści na szkarłatnej, 
a żydzi na jasnoniebieskiej; (kolor sjonistyczny). 
Ukazywanie się na ulicach z jedną odznaką ucho­
dziło za nieprzyzwoitość. Ta ilość orderów upra­
szczała nieraz różne kłopoty. Damy na balach 
zamiast bluzek używały gwiazd i wstęg ordero­
wych. Mężczyźni używali orderów zamiast kra­
watów, zawieszając je na spince u kołnierzyka. 
Rekwizytornie teatralne nie potrzebowały do- ope­
retek kupować tekturowych krzyży i orderów, 
gdyż wszyscy artyści mieli w dostatecznej ilości 
odznaki swego państwa i obcych.

Co parę dni wydawano nową ustawę, nowego 
krzyża, powoływano nową kapitułę, były nowe 
listy publiczne i protesty przeciwko! zasiadaniu 
tego lub pominięciu innego kandydata na członka 
kapituły.

Utworzono więc wielkie ministerstwo „Odznak 
i Zaszczytów" z dwoma podsekretarjatami spraw 
wewnętrznych i zagranicznych. Na- uniwersyte­
tach powstały katedry Orderoznawstwa.

Co kilka dni z okazji jakiegoś święta narodo­
wego, ustanowienia tego czy innego! orderu, ocze­
kiwały na różnych placach publicznych rozmaite 
misje zagraniczne, które minister wojny w szalo­
nym pędzie jeżdżąc samochodem po kolei dekoro­
wał. Wojsku i urzędom na każdego pierwszego 
miast podwyżki wydawano krzyże. .W szkołach 
wydawano krzyże pewnych stopni zamiast stopni 
w dziennikach. Ludzie dostawali manji starając 
się wszelkiemi sposobami o tę lub inną odznakę. 
Wielu tych, co nie osiągnęło- pożądanego^ orderu, 
musiano zamykać w zakładzie dla' obłąkanych. 
Kobiety zmieniały odznaki sezonowo, dobierając 
je do twarzy lub koloru włosów.

Z wszelkiemi obcemi państwami zdołano w tej 
ważnej sprawie dojść do porozumienia i powy­
mieniać swe ordery. Nawet bolszewicy brali współ­
udział. Przy każdej nocie przysyłali pewną ilość 
czerwonych orderów, w których dla 'większej 
cenności jako relikwie zalutowywano po kropli 
krwi. Na placówki dyplomatyczne jeździli co ty­
dzień inni przedstawiciele. Jak tylko jedni zostali 
udekorowani, wnet ich odwoływano i przyjeżdżali 
nowi. Starano się o nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych z rządami najmniejszych kraików 
i państewek. Już obsadzone były naszymi przed­
stawicielami najmniejsze wyspy Polinezji jak Tn- 
amotu i Manihiki. W nowej Kaledonji wszyscy 
dozorcy galerników mieli nasze krzyże, a na wy­
spach Towarzyskich ludożercy nie chcieli jeść 
człowieka, któryby nie był odznaczony chociaż 
jednym polskim orderem.

Bezsprzecznie, że to wszystko wpłynęło bar­
dzo dodatnio na rozwój -przemysłu i handlu. Po­
wstawały najrozmaitsze wielkie fabryki odznak 
zaszczytnych, które konkurowały o dostawy dla
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rządu. Otwierano składnice, hurtownie, sklepy. 
Rząd pozamieniał fabryki armat broni i amunicji 
na odlewnie krzyżów wojskowych. Wciąż ogła­
szano konkursy na wzór dla jakiegoś orderu lub 
na stosowny napis.

Na konkursie teatralnym pierwszą nagrodę 
w postaci Krzyża I-ej klasy wziął autor komedji 
p. t. „Dzieje wojskowego z dziesięcioma krzyża­
mi, który był nawet na froncie", która to komedja 
wicąż zapełniała teatr i budziła wybuchy śmiechu.

Ale moda się zmienia. Wreszcie rnusiał nastąpić 
przesyt. I zapanował przeciwny prąd. Stało się to 
dzięki pewnemu generałowi, który brał raz w ży­
ciu współudział w bitwie. Na jednym z balów na 
cześć jakiegoś zagranicznego gościa pokazał się 
on bez żadnego orderu. Na sali zapanowała stra­
szna konsternacja (jak w bajce A. Tołstoja gdy 
radca stanu poszedł na bal bez spodni). Nie wie­
dziano co to oznacza. Przypuszczano, że to jest 
początek rewolucji wojskowej. Z polecenia mini­
stra wojny został ów generał natychmiast areszto­
wany i postawiony przed najwyższy sąd wojsko­
wy. Jednakże po parodniowych rozprawach sąd 
orzekł, że w czynie jego: nie może dopatrzyć się 
cech przestępstwa. Generał został wypuszczony 
na wolność. To dało hasło całemu szeregowi po­
ważniejszych ludzi do publicznego ukazywania 
się bez odznak. I wkrótce, nastąpiło ogólne lekce­
ważenie tych świecidełek. Na początku 1933 roku 
tylko nieliczni maniacy nosili odznaki.

Jednakże sprowadziło to złe skutki, gdyż na­
stąpił zastój w przemyśle orderowym i tysiące lu­
dzi pozostało bez zajęcia. Wtedy rząd począł my­
śleć nad nowym sposobem podniesienia ruchu 
przemysłowego.

II. W kwestji mieszkaniowej.
Wyobraźmy sobie, że w ciągu jednej nocy 

przybyło większym miastom polskim kilka ty­
sięcy kamienic z pustemi mieszkaniami.

Jaki wpływ wywarłoby to na nasze życie?
Przedewszystkiem anówby się rozpoczęła wal­

ka o ochronę lokatorów'. Tylko tym razem ka- 
mienicznicy by się domagali ustawy, zabrania­
jącej lokatorom na wyprowadzanie się z kamienic, 
w których mieszkają. A lokatorzy przeciwnie: wal­
czyliby o możność porzucania mieszkań każdej 
chwili. Trzebaby ustanowić specjalną komisję 
rozjemczą.

Następnie, ponieważ każde mieszkanie repre­
zentuje dziś kapitał, conajmniej kilku miljonów 
marek, więc tę kategorję ludzi, którzy posiadają 
mieszkanie, dotknęłaby finansowa ruina. Wąt­
pliwe jesf, czy zgodziliby się na nią bez prote­
stów. Mielibyśmy sźereg wieców, na: których 
uchwalanoby bardzo ostre rezolucje pod adresem 
rządu. W pismach ukazywałyby się artykuły, za­
tytułowane „Wydziedziczeni", „Bezczynność rzą­
du", „Głos w sprawie lokatorów". Wreszcie w Sej­
mie zgłoszonoby wmiosek wynagrodzenia lokato­

rów za straty materjalne, jakie ponieśli wskutek 
nagłego i nieprzewidzianego wzrostu liczby do­
mów.

Osobną kategorję niezadowolonych stworzy­
liby sublokatorzy. Wprawdzie mogliby uzyskać 
własne mieszkania, ale jakąż wartość przedsta­
wia mieszkanie bez sublokatorów? Ci ludzie także 
-chcieliby, aby rząd uwzględnił ich położenie.

Słowem, gdyby nam cudownie w ciągu jednej 
nocy przybyło kilka tysięcy domów,, to to nie 
zmieniłoby jeszcze życia w sielankę. Stąd wnio­
sek, że z ożywianiem ruchu budowlanego: należy 
postępować 'ostrożnie. A zdaje się,- że Minister­
stwo Skarbu nie docenia ujemnych skutków'', ja­
kie mogłaby pociągnąć za sobą zbyt gwałtowna 
reforma. Bo odbyło się posiedzenie w sprawie 
ożywienia ruchu budowlanego w Polsce i Mini­
sterstwo Skarbu przyznało na ten cel sto miljo­
nów marek.

Całe sto miljonów marek!
Możemy sobie wyobrazić, jak ruch budowlany 

ożywi się odrazu. Ile kamienic można! wybudować 
za 100 miljonów marek? I dlatego nasuwa się 
obawa, czy przejście od głodu mieszkaniowego do 
przesytu nie będzie zbyt gwałtowne.

Czy nie praktyczniej! byłoby zużytkować tę 
zawrotną sumę w inny sposób? Przeciętnie mo­
żna dziś kupić mieszkanie za 2 do 3 miljonów 
marek, licząc w to już i procent dla właściciela 
domu. Za sto miljonów możnaby więc mieć ja­
kieś 40 mieszkań. Gdyby Ministerstwo Skarbu ku­
piło 40 mieszkań i puściło je na loterję między 
społeczeństwo, przyjęłoby to z entuzjazmem.

NADESŁANE.

Zjednoczone Fabryki

TUTEK I BIBUŁEK
Bełdowski, Herliczka, Wołoszyński

Spółka z ogr. odpowiedz.

W KRAKOWIE.

Perfumy francuskie na wagę
poleca:

K. MIKLASZEWSKI
Kraków, plac Dominikański 1.

WŁADYSŁAW BUDKIEWICZ
BUDOWNICZY

w Krakowie, Aleja Krasińskiego 14, Telefon Hr. 3268. 
wykonuje: plany, kosztorysy 

i przeprowadza budowy.

xxxxx

KONCESJONOWANE PRZEZ NAMIESTNICTWO
BIURO KUPNA 1 SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t. d.

DOM dla HANDLU i PRZEMYSŁU W. ROPSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22.

Przeprowadza tran­
sakcje kupna i sprze­
daży przędsiębiorstw, 
haudli, fabryk, real­
ności, wili, parcel, 
majątków ziemskich, | 
lasów, dzierżaw i za­

mian.

Jeneralna Agencja 
przy pośrednictwie 
pożyczek pienię­
żnych, pochodzą­

cych z zakładów prze­
mysłowych i kredy­
towych, sporządzenia 
i tłomaczcnia ogło­

szeń i reklam.

Przyjmuje wszelkie 
zgłoszenia do sprze­
daży, kupna i prze­

prowadza takowe 
w krótkim czasie, bez 
żadnych kosztów, 
prócz umówionej pro­

wizji.



PRZEWODNIK
A handlowo-przemysłowy

Popierajmy przemy*! ojczy«ty !

B~~OLESŁAW ARMATOW1CZ 
Jubiler, w Krakowie, Rynek 
y lówn v 17 __________

JOZEF MASSAR w Krakowie, 
ulica Floryańska 15. Magazyn 
towarów bławatnych i konfek- 
cyi dla dzieci.

ZAKŁAD REPRODUKCYJNY 
dla wyrobu klisz ilustracyjnych 
Stanisław Welanyk, Kraków, 

Sławkowska 14

M
I O D O SYTN1A

ZAŁOŻONA w RO - U 1841.

KAZIMIERZA ROBACKIEGO 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.26.

RESTAURACJA MIESZ­
CZAŃSKA

.-. KAROLA NIEDZIAŁKA 
Kraków, ulica Florjańska 1. 19.

K WISZNIEWSKI, APTEKA 
e pod Gwiazdą w Krakowie, 

przy ul. Floryańskiej poleca 
skład wód mineralnych zagrani­
cznych i krajowych, również wy­
robów lekarskich zagranicznych 
i krajowych, oraz przyrządy gu­

mowe. — Telefon 31.

R GLINIECKI i SKA 
MAGAZYN BRONI 
w Krakowie, Szewska 2. 
PRACOWNIA BRONI 

K armelicka 8.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA" w Krakowie, 
Jana WOLNEGO plac Szcze­

pański 2. Dom własny. Tel. 331.
V

’<■

PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWY Jakób Better i Mau­
rycy Tłach na, Budowniczy 

w Krakowie, ul. Gertrudy 8. 
Nr. Telefonu 515

ZAKŁAD ARTYSTYCZNEGO 
KRAWIECTWA damskiego.

T. WĘGLARSK1EGO, 
w Krakowie, ulica Gołębia I 5.

ELEKTROMOTOROWA 
FABRYKA WYROBÓW 

MASARSKICH WŁADYSŁAWA 
ZIELIŃSKIEGO w Krakowie, 
____ ulica Sławkowska 1. 11.____  
Bolesław wierzejski 

MAGAZYN NOWOŚCI 
KRAKÓW—RYNEK

Tel. Nr. 368. Róg ul. Floryańskiej.

Włodzimierz Keyha 
najstarsza w Małopolsce 
pracownia mechaniczna 

dla napraw maszyn biurowyc ' 
Kraków, Floryańska 3.

REIM-Ska, Kraków 
polecają najtaniej: 

BENZYNA aut. i do czyszczenia. 
FARBY, LAKIERY dla potrzeb doinow. 

LAKIERY DQ KAPELUSZY. 

SPORT LETNI:
Rakioty i piłki tennisowe. Piłki nożne.
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Zespół inżynierów
| POLKRES

Spółka z ogr. por.

(Kraków, Dunajewskiego 1. III p.
Telefon Nr. 1034.

| Dostarcza wagonowo i terminowo: 
I Węgiel z Zagłębia Krakow- 
iskiego i Dąbrowskiego 
| doskonały dla opałuicelów 
I fabrycznych drzewo kopal- 
iniane, wapno, cegłę 
| i inne artykuły budowlane.

THktor 
Bromowicz

w Krakowie, 
przy ul. Szczepańskiej 1.1. I 

ooleca

Materye wełniane, jedwa- I 

bne, zefiry, perkate i ba- i 

tysty na suknie damskie. | 
Gotową konjekcyę damską j 

oraz własne pracownie I 

sukien.
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1 Szczotki prawdziwe ryżowe,
I Zmiotki, zamiatacze i wszelkie 
| wyroby szczotkarskie,
| Sznurowadła niciane i skórzane,
| ES a ty, ńczyska,
| Pasty i waselinę na obuwie,
| Oliwy, smary,
| f”arbki do bielizny,
| tylko hurtownie najtaniej

I Wacław Nizio
dom handlowy

Kraków, Krupnicza 7.

HURTOWNY SKŁAD 
oofl firmą 

NI. Król i
S. Rodakowski

w Krakowie, 
ulica Jagiellońska L. 9.

sprzedaje najtaniej
Wszelkie towary tekstylne, 
Bieliznę i trykotaże
Sprzedaż hurtowna i detajliczna.
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Marya Kulinowska
w Krakowie ul. Sławkowska 13 

poleca

Skład płócien i bielizny 
gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej 

DYMKI, DRELICHY, 
RĘCZNIKI, SZYRTINGI 

I PŁÓTNA NA 
PRZEŚCIERADŁA.

Wyprawy dla niemowląt |
Bielizna stołowa, kołdry | 

i wyprawy ślubne 
na zamówienia.

SKŁAD
WARSZAWSKI 

PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH 

Kraków, Szewska 2. Teł. 1428. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres foto­
grafii. Jak wywołanie, ko­
piowanie i powiększenia 
przy bardzo niskich 

cenach.

DOSTAWCA KLINIK UNIW. JAGIEŁ. 1 SZPITALI KRAJ. 

STANISŁAW BARAN 
FABRYKA 1HSTRUMEHTÓUJ CHIRURG. 1WETERUHAR. 
LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 26.

POLECA:
CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE. — KOM­
PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYJNYCH 
ITP. - APARATY ORTOPEDYCZNE. - UTENSYLIA SZKLANE. - MI­

KROSKOPY. — WAGI OSOBOWE.

WŁASNE WARSZTATY. CENY KONKURENCYJNE.

Skład papieru
i galanterii

Michał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24.

Papiery listowe, pocztówki 
artystyczne, albumy na 
pocztówki i fotografie.

Ramki na fotografie. Wy­
roby skórkowe.

Lustra. Karty do gry.
Szachy, szachownice. Do- 

mnia.
Wykonuje: Bilety wizyto­
we, zawiadomienia ślubne 
i wszelkie druki. 
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F i B y dla Malarzy: 
suche, ziemne, fasadowe, anili­
nowe. Olejne dla Artyst. 
Pokost lniany, lakiery powozowy, 
politurowe. Pendzle, szczotki. 

BENZYNA Automo­
bilowa, aptekarska i t. p. 
Terpentyna 1-a, Salmiak, 

i wszelkie Cliemikalja.

POLECA FIRMA:

Fr. LEHERT
ul. Sławkowska I. 6. 

Nr. telef. 104.
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KAZIMIERZ OGORZAŁY
W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 11.

TELEFON Nr. 3004.

HURTOWNY I CZĘŚCIOWY 
SKŁAD DROŻDŻY SPIRYTU­
SOWYCH, TOWARÓW KO­
RZENNYCH I KOLONIAL­
NYCH, WIN, WÓDEK 
I LIKIERÓW ORAZ GŁÓWNY 

SKŁAD NAJLEPSZEGO 
MYDŁA DO PRANIA.
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S li B H W Krakowie, ulica Radziwiłłowską 1. 23 i ul. Szpitalna 1. 36. —
ig ■ Wa wpr Ml Regularne połączenie do Nowego Jorku i Ameryki

Sociela Trieslina di Hauteazione. JaiS"to-
Informacyi co do cen i potrzebnych dokumentów udziela się na żądanie.

Wydawaa i odpowiedzialny redaktor i Władysław Borkowski Zakłady Graficzne E. i Dr. K. Koziańskich w Krakowie.


